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Nhrsz na Berlin.
Prace konfarencyi pokojowe4 zbliżają się szybko 

ku końcowi. Niomcy wręczyli już swoje kontrpro- 
pozycye, a obecnie koalicya naradza się nad tem, 
w  jak sposób rozwiązać ostatecznie problem pokoju

w  tempie bardzo szybkiem. Największe niebezpie­
czeństwo zc strony Niemiec grozi Polsce. Niemcy 
chcą bowiem powetować sobie na Polakach te 
wszystkie unohorztnir, jakach doznają na zachodzie.

To też na pograniczu polsko n emiecki m wre 
obecnie bardzo ożywiony roch wojenny. Zarówno

■ m i  ■■ B łk lla : Kompania honorowa t.ancni\a pnad budynkiem obrad w Wers.ln,

światowego. Nie jest <o sprawa łatwa. Za wiele 
sprzecznych interesów trzeba ze sobą pogodzić, 
nadto ta jia  dyplomacya, która pierwotnie z< wała 
się już usunięta z pola uziałania dyplomacyi obecnej 
wojny, znowu zaczyna pracować i komplikaje ]uż 
i tak nie łacwe zadanie.

Umysły wszystkich zaprząta obecnie pytania, 
czy Niemcy podpiszą pokój, czy tez trzeba będzie 
znowu tnwyoić za broń, aby ostatecznie pognębić 
ten dumny i cperty naród. Ze strony kuahcyi 
wszelkie przygotowania do marszu w głąb Niemiec 
są poczyiicno Armie sprzymierzone stu^ą gotowe na 
granicy Niemiec, aby w razie upora tychże rozpo 
cząć marsz poza linię demarkacyjną i zbrojno wy­
musić z ’ 3iiG8ow. nie się do postulatów, jakie koali- 
cyu w imienia prawie caiegl świata Niemcom po­
stawiła. Sctab generalny w Paryża opracował jnż 
dokładnie plan nowej ofenzywy, która pójdzie

Niemcy gromadzą wielkie s ły , aby wpaść na ziemie 
polskie, jak i Polacy przygotowują się do dzielnej 
i skutecznej obrony. Najbliższe dni rczstizygną, czy 
nowa wojna zapienić nad Europą. O ile by do tego 
doszło, będziemy masieii w ytrżyć wszystkie siły, 
aby powstrzym ić grożące nam niebezpieczeństwo.

Przedstawiciele koalicyi nie tają się z ton że 
w  razie, gdyby N.emcy sprowokowali po raz drugi 
wojnę następny pokój będzie podpisany w Berlinie. 
Pod hasłem „marsa na Berlin“ stoją z bronią n nogi 
szeregi wojsk koalicyi i —  czekają.

Ruiny i zgiiucza,
Dopiero z cn-.rilą, Łedy armaty umilkły na za 

chodniku froncie można było zdać sobie sprawę 
z ogromu ziszczenia, jakie spustoszyło póiuocne
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dzielnice Francyi i Belgię. Poza cofającą się ku 
ojczyźnie armi.^ niemiecką pozostały jedynie ruiny 
i zgt szc a, a kwitnące przemy siem i dobrobytem 
dzielnice Francyi stuły się j  ustko wiem, Które i za 
dziesiątki lat nie będzie jeszcze niczem przypominało 
dawnych przepięknych okolic. Eilkadzies.ąt miast 
leży w  gruzach. Niektóre, j >k naprzyktad Lens zo­
stały po prosta zmiecione z powierzchni z imi. 
W  miejscu, gdzie dawniej wznosiły się piękne domy 
i pałace, zaledwie garstka rumowiska świadczy

■•'rgp' ■'r . 1

Katodra w Arrai roibita posiłkami Nismetfw ■siar l  Ulisses i: Oo powitało i miaita Łom ws franeyi


